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któreż niem nie jest?>— by tego pragnęło, ale ża- łych dochodów, 


3 Gladstona. 
dne mie chce być pierwszem, żadne nie chce wy- 


nawet pismo samego To też dosyć | Pa sądom podwładnym, że, wedle „ postanowień Pierwszy odpowiedział Kanitzowi 
powszechnego kodeksu cywilnego winne one roz- 


poseł 


właściciele tyeh miast 1 miaste- 


prawdopodobną wydaje się, uwzględniając ton Richter, który słusznie zwrócił 
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P (, któreś państwo chciało wziąć na siebic, rzecz | ogwjądczyła już, iż nie przyłączy się do zbioro- | 5 lko pod względem majątkowym tychże | kiedy chodziło o projekt wojskowy, widocznie | nich o czystość i porządek, co przechodzi często- 


poszłaby łatwiej. Ale na to na razie się nie za- interesów, ale zarazem obowiązane są w grani- 
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niejsze zajęcie zachowanie się Anglji, będącej F. sie osobistemi stosunkami sierót. 
miejscem schronienia dla wszelkiego rodzaju prze- * + 
| atępców politycznych. To też prasa angielska 
| zajmuje się bardzo pilnie tą kwestją. Times do- 
| wodzi w artykule, że minister Asquit oświadczył, 
| iż drukowane podburzające odezwy anarchisty- 


| czne nie są karygodne; nie pozwala on tylko na 


wej akcji przeciwko anarchistom, gdyby projekt 


panuje u nich zasada : 
taki poruszony został. 


Da: Połenthum brav und gut 
Wenn es nur den Willen thut. 

Ja (oświadczył dosłownie poseł Richter) 
uważam za konieczne, żeby w dzielniey dwuję- 
zykowej nie tylko Polak umiał po niemiecku, ale 
także Niemiec po polsku: 

Wśród mowy Richtera, przerywanej okla- 
skami, zbliżył się hr, Kanitz 


kroć ich zasoby materjalne. 
e wykupno miast dziedzicznych tak rychło 
jeszcze nie nastąpi, o tem poucza nas najlepiej 
historja kwestji wiejskich czynszowników. Poru- 
szył ją po raz pierwszy w memorjale z dnia IL. 
grudnia 1876 roku, gubernator 
ser, a rozwiązano ją formalnie 
dnia 9. 


Konieczna 
a perjodyczna rewizja księgi sierót, do- 
starczy im asumptu i sposobności do zasiągnięcia 
wiadomości o stanie wykształcenia i wy- 
chowania małoletnich. Niemniej też agendy 
powszednie, zwłaszcza sprawy sądowo-karne wy- 
dobywają często na jaw symptomaty i rozświe- 


Tymczasem warto zwrócić uwagę na sam 
Paryż. Zeznania Vaillanta przed sędzią śledczym, 
szczere i otwarte, były isinym wypadkiem dra- 
matycznym. Oto one: 
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~ ganda takich zbrodni powinna być zabronioną. 


) szając nikogo do sprawy, nie chcę też nikomu 
| „Drakowane pochwały, lub też podburzanie do 


W wykonaniu tych obowiązków nadopiekuńczych 
wprzód żadnych dawać wyjaśnień. 


a na swoje miejsce. Położenie taktyczne Polaków 
mają sądy cywilne w myśl $. 178 p. k. e. takich 
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telników tylko 4 zł. > ++ |-dłeaw kenia oburzenia, wywołanego przez | pozbawią glowy. Bo gdyby „mnie uwolnili JU lamentarnej) żak „ary j wnego, że dochód dziedziców z propinacji zna- p g 
f m Zamówienia, wraz z należytościu, przesyłać | zbrodnię paryską. Na takie zdziczenie istnieje | brzmi to jako żart, ale bynajmniej żartem nie Hr. Kanitz wprowadził pewne novam do | cznie się zmniejszył. Pobór czynszów od domów 3% 
k f należy do administracji Driennika Polskiego. tylko jeden środek zaradezy, mianowicie bezmi- | jest — yozpocząłbym za tydzień dzieło swoje na dyskusji nad traktatami w  trzeciem czytaniu : przedstawia dla właścicieli również wielkie tru- i 
s a nemame - zy ""EPC" === | łosierne wytępienie zbrodni, przez anarchistów | nowo... kwestję języka polskiego w szkole ludowej. Za: | dności. Na dowód przytoczono “w materjale, na- iS 
= = popełnianych. Rzeczą jest naturalną, że ze wszy- żądał przytem stanowczego dementi ze strony desłanym przez jenerał-gubernatora kijowskiego, £ E: 
RO. A rmarehni SCi. stkich stron żądaną będzie toraz represja. Dla- : : È kanclerza, że wiadomości o zaprowadzeniu ję- | przykład właściciela miasteczka Lipowca, w któ- Ei 
k òw 20 dni tego też wszyscy prawdziwi przyjacielele naro- Sędzia — OJCEM sięrót zyka polskiego w szkole ludowej są bezpodsta- | rem jest 300 czynszowników płacących od 2 do 
h Lw w "MESA, „ | du — pisze Sun — powinniby potępiać morder- w P 2 Wo wne — „aus der Luft gegrift en“. 3 rubli rocznego czynszu. Ponieważ prawie ka- JE 
je i Cay międzynarodowa akcja przeciw anarchi- | «ze zbrodnie, które opóźniają prawdziwy postęp Minister sprawiedliwości hr. Schönborn, Tendenćja tego przemówienia była wido- | żdy z nich bywa w wypłacie nieakuratnym, EJ 
s stom przyjdzie do skutku, czy mie, to jest pyta- | ; polepszenie położenia narodu.“ Jak widzimy, rozesłał do wszystkich. sądów rozporządzenie na- cang. Hr- Kanitzowi chodziło o to, żeby utru- | przeto właściciel wnosi corocznie do sądu około p È 
nie, nad którem się teraz zastanawia prasa euro- | wiele pism angielskich wyraża się, pomimo obu- stępującej mniej więccj treści: 3 „. „ | dmić stanowisko rządu i wypowiedzieć swe zda- | 300 zażaleń, na które otrzymuje tyleż rezolucyj, sz 
pejska. Sytuacja jest tego „rodzaja, że bardzo | rzenia przeciwko zbrodniom anarchicznym, dość | , „Wielokrotnie objawiane żyezenia dają mi- | nie przed otwarciem sejmu pruskiego, gdzie | wymagających długiej i mozolnej egzekucji przez $ ** 
wiele państw, w sprawie tej interesowanych — a łagodnie o samych anarchistach ; do nich należy nisterstwu sprawiedliwości impuls do przypomnie- | kwestja ta właściwie traktowaną być winna. Pomimo ma- © 
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żeli na końcu życia nauczysz się dziesiątej 
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y | i TAN ta i t ONN l s i nad czem obradować jeszcze będą departamenty 
y ` “Podobnych czynów, nie powinno być dłużej gz sta, A Nyska naturalnie nie zdradzę, dał | małoletnich, których rozwój obyczajowy w oto- | parlament, zmęczeny pięciogodzinnemi naradami, | rady państwa, jak to w tych dniach zapowie- 
18 piane. Daiiy Th legraph żąda, ażeby Anglia, 3 na ye a ez dalszej indagacji Ak 3 czeniu na fiebezpioczeństwo narażony być może, zamknął dyskusję. W ramach wzmianki osobi- dział Prawit, Wiestnik. 
l - z 
h ) rym siedziała sama się powożąc, młoda kobieta, Hrabia się uśmiechnął. |. Hrabia tu wsunął swą rękę pod moje ramię | który, rzecz naturalna, nie mógł jej odpowiadać. -5 © 
> cała w czarni. Za nią na tylnym i podniesionym -4 Mie, dotEierzenia prawie — bąknął. — | i dalej uprowadzając mnie, nieco przyspieszonym Rozłączyła się też z nim i osiadła tntaj, T 
-2p "M y koźle stał młody murzyn, w czarną liberję ubrany, | Siedzisz tu od miesiąca i nie znasz najckscentry- | krokiem, ciągnął. gdzie nabyła willę Tofano i urządziła ją z nie £.3 
i 1 7 czerwonym, {ezen na głowie. ezniejszej rodaczki. — Wstąpimy do pierwszej cukierni i tam widzianym smakiem i zbytkiem poczucia sztuki. HE 
i Ten ekwipaż ksi sprzęgnięt, , cały —- Któż to?.. ci opowiem o pięknej „czarnej Polce...“ r GT 
CPN jedną śnieżnie białą plamą, którą two- — Pani Irena Mazarani. — A więc wiesz coś? -— podchwyciłem ura- wpływem i protekcją kardynała Goglione. Liczy 8 
POWIEŚĆ rzyła twarz ślicznej kobiety i w kopów — Nazwisko niepolskie... dowany. lat dwadzieścia i cztery, kocha się w sztuce, 
- powstałą z fezu AO Ji meoKrestone — Z domu hrabianka Korońska. — Cokolwiek — odparł towarzysz — ze maluje, jak artystka, a bawi się, jak nie Polka. 
, napisał 1 wysoce intrygujące Seane, l — At! Ta rodzina mi znaną... ale kto to, | źródła nie bardzo wiarogodnego, bo z ust na- Wszystko u niej w domu jest takiem, jak ten 
o | WINCENTY Lr. ŁOŚ W Florencji wprawdzie okgeentnyganoe „Jee opowiadaj, bo nie paniętam, bym kiedy był do | szych pań, które dopiero tu piękną czarną Polkę ekwipaż, oryginalnem pięknem, nieco ekscentry- 
i ~ U . » na porządku dziennym, ale mimo to wszyscy się tego stopnia: zaciekawiony. Jest-że to osoba ze poznały, a wierzaj, jeśli zechcesz, zaprezentuję | SZREM, ale zawsze gustownem i zdradzającem 
= zatrzymywali, gdy ekwipaż nadbiegał. 4 świata P.. > cię jej. ` | wykwintne gusta. Nie jest bogatą, ale musi być 
I Stałem, jak wryty, pochłaniając oczanu mło- — Z najlepszego! — Gdzie? zamożną... Zdaje mi się, iż poluje na jakiego 


—- Bywa w towarzystwie Y... 
Wszędzie! 

— Skądże ta ekscentryczność ?... 

— Bo jest oryginalną! a tak pięknej, jak 
ona, kobiecie, wybacza się pozory... 

— Opowiadaj ! 

Fmeryk przystanął. 

Cóż więe chcesz, bym ci opowiadał? — 
zapytał, ` 
No, o tej pani Mazarani. 

-— Wszystko, co wiem, powiedziałem ci. 

— Jakto ?... 

Hrabia się zaśmiał. 

— Jesteś djabło zaintrygowany i sądzę, że 
rozumiesz teraz, dla czego niektóre piękne ko- 
— biety lubią pozorami zwracać naszą uwage... 
prząg ?... l Pani Mazarani, gdyby była przejechała sobic 

— Pierwszy w życiu. około ciebie w zwykłej florenckiej wiktorji, byłbyś 
— I tę śliczną kobietę ?.., | jej może nie zauważył, choć tak jest piękną... 
— Także 1! — Zapewne... i 


dą niewiastę, w której się domyślałem jakiej 
słynnej damy z wielkiego półświata, gdy mnie 
wtem doleciał tuż obok przez różnych przecho- 
dniów kilkakrotnie wyrzucony epitet: 

— Nera Polacca !... 

— Nera Polacea! — powtarzał to ten, to 
ów, zatrzymując się i obejmując wzrokiem, mija- 
jący nas z szybkością błyskawicy, piekielny we- 
sikut, p 

— Czarna Polka? cóż to? — zagadnąłem 
Emeryka. 

— Jakto, nie wiesz ?... 

Nic nie wiem! 

Nie wiesz, kto to czarna Polka ?... 

Nie, nie nie wiem! 

Pierwszy raz widzisz icn oryginalny za- 


miljonowego lorda... 

Emeryk urwał i zajadał lody, a ja długo 
czekałem na dalszy ciąg napróżno. | 

— No dalej! — zawołałem wreszcie. 

— A! — podchwycił, jakby się budząe Eme- £ 
ryk — i ja chciałem, by w życiu pani Mazara- * 
ni coś więccj było, ale niczego się dowiedzieć 
nie mogłem. Ci, co ją od początku, jak osiadła 
w Florencji, widują, nie'znają... oni nie znali jej ko- 
chanka, ani też dziś w świecie... się go dopatrzyć 
nie można... 

Croyer y! — zaśmiałem się. 

— Złe języki — dodał po chwili hrabia —- 
szepcą o... młodyga Włochu, księciu Torlioni... 

-— O tym przystojnym Pai 

— O nim! 


Gdzie bądź, albo u niej w domu, w jej 
pysznej willi, albo na raucie u księżnej Gtuliera, 
Znasz ją? x 

-— Poznałem ją przed kilku dniami i wiem, 
że dziś u księżnej będzie... 

Przechodziliśmy około cukierni, do której 
wszedłem pierwszy. Tu zasiedliśmy na uboczu, 
kazali sobie podać lody i Kmeryk zaczął opowia- 
danie, na które, pożerany ciekawością, czekałem. 
Ta pani Mazarani, zdawało mi się, niemogła być 
zwykłą śmiertelniezką, przybyłą do Florencji dla 
łagodności klimatu. Ją masiała tu zapędzić, my- 
ślałem, jakaś życiowa zawierucha, czarna i gwał- 
towna, jak jej ekwipaż, który mi stał wciąż 
w oczach z kucami, ziejącemi ogniem z rozwar- 
tych nozdrzy, powiewającemi ufryzowanemi i na- 
jeżonemi grzywami. 

Emeryk mówił. 

— Pani Mazarani wyszła temu lat trzy za 
mąż w Warszawie za poczciwego hreczkosieja, 


„śkemu lat dziesięć spędziłem zimę w Floren- 
ji W pierwszych dniach mego pobytu w tem 
leganckiem kosmopolitycznem mieście, poznałem 
sałą kolonję. polską, składającą się wówczas 
ilkunastu rodzin, które z wszystkich stron 
ojej ojezyzny pociągały pod cudze włoskie 
iliebo, na zimowe leże. : 

" Sądziłem, że znam już wszystkich moich ro- 
|  Gaków, gdy raz popołudniu idąc ulicą z przyja- 
i dielem moim, hrabią Emerykicm z Wołynia, 
= jderzony zostałem nadzwyczajnie TRNA a 

_ widokiem, 
a Przystanąwszy, skierowaliśmy oczy w kic- 
gunka zjawiska. 

| Rrodkiem ulicy pędził ekwipaż, na którego 
T drodze zatrzymywali się przegliinie w podziwie 
| 1 zdumieniu nad jego ekscentrycznością. 
|, Para karych i lśniących, jak kruki, kuców, 
| mnosiła czarny, niski, kobiecy ekwipaż, w któ- 
à 4 
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NA GWIAZDKE 


Y ë P~ Polecam wielki skład dywanew, ehodników | portjer do okien: 


GY FR 


AU PRINTEMPS. 


IGNA 


BSG” Polecam kalosze rosrjskie i parasole! “ŒE 
NY Polecam krawaty, kelnierzyki i manszety! "ŒE 


BSE” Polecam bieliznę systemu prof. JAgera! "Zi 


` cją Piotr W., 


Na Wołyniu, Podolu i Ukrainie pozostaje 
w kwestji urządzenia stosunków „czynszowych 
wiele jeszcze do zrobienia. — Kwestja ostateczne- 
go uporządkowania tamże tych stosunków, przy- 
brała charakter doniosły pod względem społe- 
cznym, jak o tem można się przekonać z cytr, 
pochodzących z kancelarji jenerał-gubernatora ki- 
jowskiego. Ogólna liczba czynszowników w trzech 

berniach tego jenerał-gubernatorstwa wynosi 

266.498 osób; w tej liczbie katolików jest 121.348, 
prawosławnych i razkolników 139.191, żydów — 
2060, a innych wyznań — 4386. Posiadłość ich 
stanowi 46.498 dymów, z których na katolików 
przypada 18.577, na prawosławnych — 22.992, 
na razkolników — 1683, a na żydów — 3246. 

Po zaspokojeniu potrzeb dotkniętej głodem 
ludności w roku 1891, pozostał miljon rubli. 
Istnieje zamiar użycia tego miljona na podnie- 
sienie instytucyj kredytowych włościańskich. Nad 
tą kwestją zastanawiano się w komisji, utwo- 
rzonej przy ministerstwie finansów, a zajmującej 
się reorganizacją Banku państwowego. Na jednem 
z jej posiedzeń podnoszono z naciskiem świetny 
-y kas gminnych w Królestwie Polskiem, 
których kapitał żelazny składał się początkowo 
z 200.000 rubli, ofiarowanych ze skarbu pań- 
stwa, Obecnie kapitał ten urósł do 3'/, miljonów 
rubli, a suma wkładek wynosiła w końcu roku 
minionego 5 miljonów rubli. Myśl „utworzenia 
instytucyj kredytowych dla mniejszej własności 
ziemskiej najgorliwiej popiera ministerstwo finan- 
sów. OPliczowo w wyżej wspomnianej komisji, iż 
kapitał żelazny o 200 rublach wystarcząć powi- 
nien do otwarcia gminie towarzystwa załiczka* 
wego, a więc z owego miljona możnaby utworzyć 
takich towarzystw blisko 5 tysięcy. | 

Prasa rosyjska uskarżała się niejednokro- 
tnie na braki i niedostateczność rosyjskiej 
reprezentacji za granicą. Obecnie minister- 
stwo spraw zagraniczny ch otrzymało potrzebne 
fundusze na utworzenie kilkudziesięcią nowych 
konsulatów. Nowoje Wremia domaga się, aby 
utworzono konsulat w „prawosławnej“ Abi- 
synji. Dotąd — pisze ten dziennik — wysyła- 
limy tam tylko misje. Czas już, abyśmy kraj 
ten, tak zbliska Rosję obchodzący, poznali nie 
w sposób dorywczy, lecz stały, przez kreowanie 
abisyńskiej poczty, informującej o wszystkich do- 
nioślejszych objawach i faktach. Widocznie istnie- 
je zamiar rozciągnięcia sieci agitacyjnej rosyjskiej 
i na ten zakątek Afryki. 


Bankiet na część Montebella. 


Petersburgski ów bankiet wysunął się na 
pierwszy plan zdarzeń politycznych. 

W biesiadzie, urządzonej na cześć reprezeu- 
tanta republiki francuskiej, Habiugo Montebello, 
rzez szlachtę Lilie i 0 upatrują niejako 
oronę francusko-rosyjskich uroczystości. 

Wśród wielu mów, wygłoszonych przy tej 


sposobności, największej  niczawodnie godnem 
jk było przemówienie petersb. marszałka 
szlachty, Bobrinskiego. 


„Jeszcze przed ośmiu wiekami — rzekł on 
— podłożono fundamenty pod sojusz francusko- 
rosyjski przez zaślubiny francuskiego króla Hen- 
ryka I. z córką w. księcia rosyjskiego, pod so- 
jusz, który dopiero za dni naszych stał się po- 
tężnym, wielkim. 

W wieku zeszłym marzył o sojuszu z Fran- 
a miłość ta jego przeszła na po- 
tomków. Córka Piotra W. — cesarzowa Elżbieta 
— powiedziała francuskiemu posłowi Chilandi: 
Nikt nie będzie w stanie wyprzeć Francji z 
mego serca.* Katarzyna W., zwana Francuzką 
Północy, uwielbiała Francję i jej synów. 

Za czasów Napoleona W. pisał Aleksan- 
der I.: „Jestem przekonany, że sojusz pomiędzy 
Rosją a Francją ma na długie czasy zapewnioną 
egzystencję. Jestem stanowczo za aljansem z 
Francją, uważam go bowiem za SU Uw 
i najracjonalniejsze przymierze dla Rosji. Ów 
aljans był zawsze celem mych zamiarów i jestem 
głęboko przekonany, iż jedynie on zapewnić może 
światu spokój.“ 

"Słowa te potwierdził cesarz Mikołaj, pisząc : 
„Pomiędzy Rosją i Francją istnieje bezsprzecznie 
pewne pokrewieństwo; oba państwa mają aż za 
wiele przyczyn, by wspierać się wzajemnie i stać 
na straży pokoju w Europie. Uważam silne zbra- 
tanie obu narodów za nieodzowny skutek ich sy- 


tuacji i najsilniejszą gwarancję powszechnego 
pokoju“. 

Obecność reprezentantów Francji w naszem 
gronie — kończył mowca — dowodzi, że pozo- 


stalismy wierni naszym tradycjom. Jako przed- 
stawiciele rosyjskiej szlachty, której serce uderza 
zawsze zgodnie z sercem całego narodu, zgroma- 
dziliśmy się tutaj, aby wyrazić Francji sympatję, 
poważanie i szczerą przyjażń Rosji, pewni, iż mi- 
ljony Rosjan przyklasną nam z głębi serca. Niech 
żyje Francja!“ 

Hrabia Montebello, który w dniu biesiady 
udekorowany został orderem Aleksandra New- 
skiego, odpowiedział na to przemówienie gorącym 
toastem na cześć Aleksandra IM., inicjatora 
aljansu rosyjsko-franeuskiego, dalej na cześć dy- 
nastji i całej Rosji, zakończył zaś zapewnieniem, 
iż użyje wszelkich środków, by aljans utrwalić i 
wzmocnić. 

W końcn przemówił jeszcze burmistrz Pe- 
tersburga, Ratkow-Rojnow, wywodząc, że 
odwidziny fot w Kronsztadzie i Tulonie, są ma- 
terjalną gwarancją silnie ugruntowanego pokoju, 
tak, iż ryk dział na przyszłość słyszanym będzie 
jedynie jako salwa na cześć zbratania ludów. 


Z historji anarchizmu. 


Nie wchodząc w zapatrywame anarchisty- 
cznej filozofji i “ghjò która jest o wiele wcze- 
šniejszą, początek nowoczesnego anar- 
chizmu odnieść można do roku 1864, kiedy to 
w łonie internacjonału zaznaczyła się gwałtownie 
różnica zdań pomiędzy Karolem Marksem i 
zwolennikami Bakunina. Gdy Marks w dniu 
28. września tego roku na mityngu, odbytym 
w Londynie, proklamował rozwiązanie „między- 
narodówki*, część członków ugrupowała się około 
Bakunina. Zupełny rozłam;nastąpił na kongresie, 
odbytym w Haadze 7. września 1872 roku. Naj- 


gorętszych szermierzy znalazły zasady Bakunina 
w osobach Włocha Karola Uaffiero i księcia 


Krapotkina. Sprzymierzył się z nimi pier- 
wszorzędny i najpoważniejszy geograf francuski 
Elizjusz Reclus, mąż niezwykle głębokiej wie- 
dzy, zakładając pod tytułem Lg Revotte pismo, 
poświęcone „umiejętności anarchizmu*. Wychodzi 
ono dziś jeszcze, a choć niewielki wpływ wy- 
wiera na niższe warstwy ludności, należy w niem 
upatrywać główny organ międzynarodowej anar- 
chji. Redagowane z poczuciem miary i powagi, 


papa a W Li 


opernika l. 
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zamachów anarchistycznych nie wielbiąe, ale też 
nie potępiając, pismo to, zasiłane przez literacko 
wykształconych współpracowników, stara 

wieść, że zbawienie rodu ludzkiego leży tylko 
w zasadach anarchizmu. Wkrótce po śmierci Ba- 
kunina (1876 r.) usiłował Caffiero, wraz z Mala- 
testą i Ceccaerellim, wywołać w Neapolu gwał- 
towny ruch anarchistyczny, który jednak stłu- 
miono. W roku 1879 wybuchła wielka zmowa 
w belgijskich kopalniach węgla, nastąpiły po niej 
zamachy na cesarza niemieckiego Wilhelma I. i 
na włoskiego króla Humberta. Dynamit na 
tomiast po raz pierwszy gra rolę w roku 
1882, na usługach strejkujących robotników 
w Montceau-les-Mines. 

Ilu zwolenników dziś naprawdę liczy anar- 
chizm we Francji, nie da się w przybliżeniu na- 
węt oznączyć. Wyrażnie anarchistycznych orga- 
nów, oprócz wymienionego, jest we Francji jeszcze 
trzy; La Revue Anarchiste w Paryżu, L Insurgé 
w Lyonie i L'Harmonie wjMarsylji. Prefektura po- 
licji w Paryżu podaje liczbę „militantów*, to jest 
anarchistów, gotowych każdej chwili do walki, 
na kilkaset, Jak trudnem jest takie obliczanie, 
okazuje się najlepiej stąd, że i Vaillant zapisany 
był tamże na liście niegroźnych anarchistów. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz Iwowski, 

Czwartek 21. grudnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Faworyta“, opera w 4 
aktach Donizetti'ego. Występ panny Kugenji Stras- 
sernówny i pp. Aleksandra Myszugi i Gahrjela Gór- 
skiego. Początek o godzinie 7. wieczorem. 


Wiądomości osobiste. Henryk Siemiradzki 
przybył do Krakowa. — Br. Chlumeecky, prezy- 
dent izby posłów. podźwignąwszy się z swej niemocy, 
bawi w Bernie morawskiem, dokąd wyjechał dla 
wzięcia udziału w obradach morawskiego sejmu. 
— Marszałek krajowy ks. Eustachy Sanguszko 
powrócił wozoraj do Lwowa. — Dr. Zdzisław M ar- 
chwieki, wiceprezydent miasta Lwowa, wyjechał 
do Wiednia, 

Nekrologja. Roman Ciesielski, doktorand 
praw i koncypient adwokacki, zmarł w Sokalu w 26 
roku życia. — Stanisława z Peszkowskich Zaude- 
rerowa, żona asystenta pocztowego, przeżywszy lat 21, 
zmarła w Rzeszowie. — Henryka z Konieczków O le- 
ksowa, żona nauczyciela, przeżywszy lat 42, zmarła 
w Skrzyszowie d. 18. bm. 

Kalendarz. Ozwartek (21.): Tomasza ap. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 56, zachód a 
godzinie 4. minut 2. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy. bażanty, knropatwy, pta- 
ctwo wodne i błotne w ogólności. 

„Nera Połlacca*. Powieść pod tym tytułem, 

którą dziś rozpoczynamy w odcinku, pochodzi z pod 
pióra sympatyczuego dla czytelników Dziennika au- 
tora, Wincentego hr. Łosia, którego powieść „Zię- 
ciowie domu Kohn i Sp.“ swego czasu drukowana 
w naszym feljetonie, z tak wielkiem, a powszechnem 
zajęciem czytaną była. Wszystkie też zalety wytra- 
wnego jego pióra posiada „Czarna Polka* i żywimy 
przekonanie, że mogąc bez przesady zaliczyć rzecz tę 
do rzędu najudatniejszych płodów współczesnej bele- 
trystyki, wyrządzamy drukiem takowej czytelnikom 
naszym miłą przysługę. 
H.» Mianowania. Minister skarbu zamianował in- 
spektora dla utrzymywania ewidencji, Władysława 
Ząbeckiego, starszym inspektorem ewidencyjnym klasy 
drugiej w VIN. klasie rangi. 

Opłatek, ŠW binrze korpusu weteranów wojsk. 
we Lwowie, odbędzie się dnia 25. grudnia 1893 r., 
tj. w dzień Bożego Narodzenia  przedpołudniem, to- 
warzyskie łamanie opłatkiem, do której uroczystości 
zarząd swych członków zaprasza. 

W piątek, dnia 22. bm. o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Czytelni katolickiej wspólny 
opłatek, na który wydział wszystkich członków Qzy- 
telni zaprasza. 

Szkoła jednorocznych ochotników przy oddzia- 
łach sanitarnych ma, według rozporządzenia mini- 
sterstwa wojny, trwać odtąd, — zamiast do końca 
marca — do końca kwietnia każdego roku. 

Za wymordowanych braci naszych w Krożach 
na Żmudzi, odbyło się w Rzeszowie w środę d. 
20. bm. w kościele 00. Bernardynów o godz. 12. 
w południe uroczyste nabożeństwo żałobne. 

Zakład przyrodniczy Środków naukowych. 
Przed kilku miesiącami powstał we Lwowie przy ul. 
Jagiellońskiej, za staraniem p. Marjana Złotniekie- 
go, pierwszy zakład przyrodniczy środków nauko- 
wych z dziedziny trzech działów przyrody, tj. z 200- 
logji, z botaniki i z mineralogii, który, dzięki popar- 
ciu Wydziału krajowego i zakładów naukowych, roz- 
wija się nader pomyślnie. 

Nowy zakład przyrodniczy zaopatrzony został 
mnóstwem różnorodnych okazów, a jak dalece zdołał 
zainteresować szerszą publiczność, świadczy o tem 
najlepiej liczne zwidzanie zakładu, oraz dokonane za- 
mówienia i zakupna ze strony instytucyj publicznych 
i osób prywatnych. 

Dział zoologiczny obfituje w bogaty zbiór prepa- 
ratów naturalnych w spirytusie: ryb, płazów, mięcza- 
ków, oraz biologje owadów pożytecznych i szkodli- 
wych; następnie preparaty naturalne suche (wypchane, 
lub wylane z gipsu) ; szkielety ptaków, ryb i różnych 
zwierząt ; części szkieletów ludzkich; preparaty auto- 
nomiczne ; modele zoologiczne i wizerunki chromolito- 
graficzne ścienne. 

Dział botaniki obejmuje piękne modele sztuczne 
roślin w naturalnej wielkości; modele kwiatów, zarod- 
ków ewocowych, znacznie powiększone; podobizny 
sztuczne grzybów i w. i. 

Dział mineralogji obejmuje bogaty zbiór minera- 
łów dla wyższych i niższych zakładów naukowych ; 
podobizny największych brylantów, istniejących na 
świecie; wzory krystalograficzne z drzewa, drutu, lub 
szkła. 

Pięknym jest również zbiór żywych ptaków, 
żółwi, ssaków itp., oraz zbiór wypchanych ptaków i 
zwierząt. 

Na składzie znajdują sią wreszcie piękne okazy 
marmurów i porfirów tyrolskich, włoskich i szwedz- 
kich; tkaniny wschodnie, przedmioty etnograficzne, 
broń dzikich plemion itp. $ 

Wydział krajowy zakupił dotychczas bardzo wiele 
przedmiotów naukowych dla szkół rolniczych i szkoły 
lasowej lwowskiej. Między innemi, zakupił Wydział 
krajowy dla szkół rolniczych piękny zbiór sztucznych 
roślin, które, łudząco wiernie naśladując żywe rośliny 
w pełnym rozwoju, znakomicie nadają się do pozna- 
wania ważnych, a mało znanych roślin, a temsamem 
niezmiernie ułatwiają naukę. Również zakupił Wy- 
dział krajowy piękny, około 100 okazów zawierający, 
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zbiór minerałów dla szkoły lasowej i 
przedmiotów. . k 

z „Wiceprezydent rady szkolnej krajowej, dr. Bo- 
brzyński, przyrzekł p. Złotniekiemu poparcie przy 
zakupnie środków naukowych dla szkół, a niektóre 
zakłady naukowe zakupiły już wiele przedmiotów. 

Profesorowie, którzy zwidzili zakład, wszyscy 
wyrażają się z uznaniem o nagromadzonych okazach. 

Dotychczas musiano okązy takie sprowadzać prze- 
ważnie z zagranicy, dziś można nabyć je na miejscu, 
a nadto, w miarę popytu, zamierza p. Złotnicki wy- 
rabiać niektóre Środki naukowe we własnym zakła- 
dzie. Bądzie to zatem nowa gałęź przemysłu, godna 
poparcia, 

Wydział krajowy, który — jak widać z dokona- 
nego zakupna — zainteresował się nowym zakładem, 
mógłby, w razie przekonania się o żywotności nowo 
powstającego przemysłu, udzielić pewnej pomocy z 
kraj. funduszu przemysłowego. Á 

W sali towarzystwa politechnicznego odbył się 
w dniu onegdajszym wykład przybyłego z Berlina in- 
żyniera p. Stanisława Kosińskiego o różnych przyczy- 
nach powstawania wilgoci w mieszkaniach i o środ- 
kach zaradczych, celem usunięcia jej. Prelegent wy- 
kazał w sposób wyczerpujący, opierając się na swoich 
dziewiętnastoletniah doświadczeniach, rezultaty osusza- 
nia murów w budynkach bez względu na ich roz- 
miary i przedstawił obrazowa urządzenie wynalezio- 
nych przezeń aparatów, wentylacyj, oraz pieców hy- 
gienicznych, zastosowanych do trwałego utrzymania 
wilgotnych mieszkań w suchym stanie. Podczas wy- 
kładu odczytywane były pisma rządowych władz nic- 
mieckich, polecające system prelegenta do osuszania, 
desinfekcji i t. p, W dyskusji, która się nad tym 
przedmiotem wywiązała, brali udział, prezes towa- 
rzystwa br. Grostkowski, profesor Jagermam, architekt 
Rawski i inni, aprobując pracę naszego rodaka. Gło- 
śnemi wyrazami uznania i podziękowaniem ze strony 
towarzystwa  politechnicznego przez usta prezesa, 
barona Gostkowskiego, zakończyło się to zajmujące 
posiedzenie. 

Kolęda. W biurze korpusu weteranów wojsko- 
wych we Lwowie odbyło się dnia 17. grudnia br. 
popołudniu losowanie kołędy pomiędzy biedne a dobrze 
uczące się dzieci, do szkół normalnych uczęszczające, 
będące sierotami po weteranach, lub też biednych ro- 
dziców. 1 dziecko wylosowało kwotę 6 zł, 2 dzieci 
kwotę po 5 zł., 4 dzieci po 4 zł., 8 dzieci po 3 zł., 
16 dzieci po 2 zł., 12 dzieci po 1 zł. 50 ct. — ra- 
zem 97 zł. Oprócz tego otrzymało każde dziecko wo- 
reczek z Bożego Drzewka, napełniony piernikami, en- 
kierkami, jabłkami, orzechami itd., w podarku. 
Zmiana własności. Temi dniami nabyła pani 
Jadwiga z Bilińskich Treterowa dobra Lisko, w po- 
wiecie kamioneckim położone, od hr. Weroniki z Ło- 
siów Łączyńskiej. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura w tym czasie była — 1'3%0, najwyższa 
-+ 20°C., najniższa — 32°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
wschodni, o średniej prędkości 6 m/sek; średnia 
temperatura doby pozostanie około — 2°C., niebo bẹ- 
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 85 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 
Rewizja masarń. Onegdaj przedsięwziął komi- 
sarz targowy z weterynarzem 1niejskim rewizję ma- 
sarń i skonstatuwał w jednym warstacie, iż cztery 
wieprzki były dotknięte węgrowacizną i skonfiskował 
pozostałe resztki 62 kilo. W innej zaś masarni na- 
trafiono na 2 węgrowate wieprze i skonfiskowano 48 
klgr. Byłoby wskaganem, by urząd targowy publi- 
kował nazwiska wł rzy. którzy dopuszczają się tych 
przekroczeń ustawy. 

Z Jerozolimy, z listu prywatnego kustosza Ziemi 
świętej ks. Norberta Golichowskiego dowiadujemy się, 
że ks. Marcin Chwaliszewski, b. proboszcz w 
Granowie (W. ks. Poznańskie), mianowany został 
w tych dniach honorowym kanonikiem patrjarchatu 
łać. w Jerozolimie. Jestto podobno pierwszy Polak, 
który tej godności dostąpił, dzięki patzjarsze jerozo- 
limskiemu. Dodać zaś należy, że a ks. Chwalisze- 
wskim jest ogółem tylko dziewięciu podobnych 
kanoników, którzy, z bhiskupem-sufraganem na czele, 
jako kanonicy Grobu Pańskiego, straż przy 
tym grobie sprawują. 

Oryginalna zemsta. Srul L. złożył w biurze 
inspekcji policyjnej 18 metrów płócienka w białe i 
czerwone paski, które onegdaj przyniosła mu do domu 
żona jego Małka. Daru tego nie chce Śrul zatrzymać, 
obawiając się, iż pochodzi z kradzieży, wiadomo mu 
bowiem, iż Małka, która powaśniła się z nim, nie 
posiadała potrzebnych do zakupna funduszów, a — 
co gorsza — odgrażała się mężowi, Że postara się o 
to, by on wraz z nią dostał się do kryminału. Śledz- 
two wykaże,fczy uzasadnioną jestyobawa Srula. 
Promocje. Marjan Poziewiea, rodem zè 
Lwowa, otrzymał dnia 19. b. m. na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw, a p. Józef Lan- 
gier, rodem z Rawy Ruskiej, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

Pomnik dla Matejki, Towarzystwo techniczne 
krakowskie zebrało się dnia 18. b. m., celem obrad 
nad sprawą wzniesienia pomnika dla Matejki. Rofe- 
rentem był p. Kaczmarski i on podniósł potrzebę za- 
wiązania komitetu, któryby energicznie wykonaniem 
i postawieniem pomnika się zajął. W rozprawie za- 
bierali głos: pp. prezes Chrząszczewski, profesor 
Odrzywolski, dyrektor Mieczysław Dąbrowski, oraz pp. 
Biborski, Czarnomski, Ingarden. Powzięcie uchwały, 
z powodu braku kompletu, odroczono do następnego 
posiedzenia. 

Wawel, ta wiekopomna budowla Krakowa 
i chluba całej Polski, pomimo licznych głosów w 
pismach miejscowych, wygląda jak nędzarz, okryty 
dziurawemi łachmanami, który nie może zdobyć się 


wiele innych 


Głos Narodu, dachy w wielu miejscach, są tak 
uszkodzone, iż przyczyniają się do ruiny całego wią” 
zania. Czyżby wojskowość, dla której gmina nie 
szezędzi kosztów na wygodne koszary i inne dogo- 
dności, chciała. rozmyślnie poświęcić stary nasz zamek 
królewski na zagładę? Przy naprawie jednak dachów 
należy pamiętać o stylu, aby się nie stało to samo, 
co z dachami po za domami księży wikarjuszów, 
które uległy w bieżącym roku zmianie, dawniejsze 
bowiem zastąpiono płaskiemi, przez co budowle te 
zatraciły zupełnie charakterystyczną cechę rezydencji 
z czasów ubiegłych. W sprawie Wawelu apelujemy 
gorąco do zarządu wojskowego, aby przybytek ten, 
drogi dla każdego Polaka, większą, niż dotąd, ota- 
czał opieką. 

O przyjmowaniu komunji świętej wydała kon- 
gregacja de Propaganda fide ważny dekret, nie- 
zmiernej doniosłości dla Galicji wschodniej, mogący u- 
sunąć wiele nieporozumień. W dekrecie tym czytamy: 

„W różnych okolieach katolickiego świata, gdzie 
wierni rozmaitych obrządków pomięszani z sobą mie- 
szkają, często pożałowania godnem jest to, że niektó- 
rzy nie mają kościoła i kapłana własnego obrządku. 
Z tego wynika, że niektórzy z nich pragnące zadość 
nezynić własnej pobożności, a oraz zachować żarliwość 
chrześcjańskiego życia przez nczęszezanie do św. sakra- 
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mentów wedle własnego obrządku, ustawicznie stolic? 
św. proszą o udzielenie przywileju przyjmowania ko- 
munji świętej w innym obrządku, także w tych przy- 
padkach, które z prawa nie są dozwolone; inni zaś 
i to bardzo liezni dla tej samej przyczyny dochodzą 
do długiego zaniedbania sakramentów z wielką ich 
życia duchowego szkodą. Kongregacja tedy orzekła: 
Ażeby skuteczniej popierać częste przystępowanie do 
świętych sakramentów, które są najdzielniejszemi, od 
Pana Jezusa ustanowionemi środkami do zbawienia 
duszy i aby tem dogodniej usunąć podwójną powyżej 
wymieniona niedogodność, udziela się na przyszłość 
wszystkim wiernym któregokolwiek obrządku, łaciń- 
skiego, czy wschodniego (ruskiego), mieszkającym w 
miejscach, gdzie nie ma kościoła lub kapłana wła- 
snego ich obrządku, pozwolenia ze strony stolicy św., 
ażeby komunię świętą, nietylko w godzinę śmierci 
i dla do pełnienia przykazania Wielkanocnej komunii, 
ale też każdego czasu z pobożności przyjąć mogli w 
obrządku kościoła, który się znajduje w miejscu ich 
pobytu, byleby on był katolickim. Poleca się bisku- 
pom, ażeby o treści niniejszego dekretu zawiadomili 
lud im powierzony. 

Koncert „Sokoła“ w Złoczowie. Piszą do nas 
z tego miasta: Staraniem ruchliwego naszego „S0- 
koła”, miała publiezność tutejsza sposobność poznania 
niektórych zamiejscowych sił muzykałnych, a to 
w koncercie, jaki się tu odbył w dniu 3, bm. Wielką 
zasługę w przyjściu do skutku tego koncertu położył 
p. Wład. Slomkowski ze Lwowa, gdyż dzięki uprzej- 
memu jego pośrednietwu, pozyskał koncert „Sokoła“ 
muzyków, jak pp.: Jakla skrzypka i Hedwiga wio- 
lonczelistę, z których pierwszy artystystycznem wy- 
kończenicm cudownej legendy Wieniawskiego, drugi 
zaś werwą w grze, zasłużyli na liczna oklaski pu- 
bliczności. Pan Teod. Borkowski odśpiewaniem arji 
Miecznika ze „Strasznego dworu“ Moniuszki, zachwy- 
ci? słuchaczy tak, że zmuszony był, prócz programo- 
wych numerów, dodać 2 nadprogramowe. Znakomitą 
częścią tego nader miłego wieczoru, była prawdziwie 
artystyczna gra niestrudzonej pianistki p. Bronisławy 
Semkowicz z Tarnopola, uczennicy wiedeńskiego kon- 
serwatorium muzycznego, która z wielkiem uczuciem 
i artyzmem odegrała kilka mistrzowskich utworów, a 
szczególnie IT. rapsodję węgierską Liszta. Młoda ar- 
tystka nie zna trudności technicznych, pasaże sypią 
się z pod jej paluszków, jak perły” z instrumentu, 
wykonanie dowodzi zrozumienia. Takiem było odegra- 
nie krakoy;iaka Wallace, fant. brillante. Rozentuzjazmo- 
wana publiczność zmusiła koncertantkę do nadprogra- 
mowego odegrania nowego utworu, gdzie artystka. 
okazała się mistrzynią w wykonaniu staccata i ide- 
alnych pianissimów. Publiczność wdzięczną jest „So- 
kołowi* za ten wieczór, oczekując ponowienia wkrótce 
podobnej artystycznej biesiady. 

Napad. Z Radomyśla nad Sanem donoszą, że 
temi dniami w pobliskim lesie napadli czterej zbro- 
dniarze na jakąś panią, jadącą wózkiem i już byli 
zrzucili ją ifurmana z wózka i mieli wózek i konie 
sabrać, kiedy na szczęście nadjechali chłopi i spło- 
zzyli łotrów. 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 19. 
grudnia b. r. nie doniesiono o żadnym wypadku za- 
chorowania, wyzdrowienia lub śmierci na cholerę azja- 
tycką w Galicji.. 

W dniu 19. b. m. pozostaje zatem w leczeniu 
w całej Galicji tulko jedna osoba chora na cholere 
azjatycką w Rymanowie w powiecie sanockim. 

Pogrzeb ś. p. pułkownika Edm. Cafliera, w Poznaniu, 
ściągnął ogromne tłumy publiczności, które napełniły 
całą ulicę Ludwiki. Liczne cechy i towarzystwa z 
chorągwiami poprzedzały pokrytą wieńcami i kwia- 
tami trumnę, przed którą nadto nieśli wieńe delegaci 
różnych towarzystw i instytucyj. Kondukt prowadził 
ksiądz dr. Lewicki, proboszcz świętomarciński, w asy- 
stencji czterech księży. Trumnę niesli na swych bar- 
kach (zmieniając się kolejno) towarzysze zmarłego 
z roku 1868 od samego domu żałoby, aż do cmen- 
tarza. Kapela wojskowa, towarzysząca  żałobnemu 
pochodowi, grała żałabny marsz Chopina. 

Na audjencji u cesarza byli dnia 18. bm. 
między innymi pp.: dr. Ziemiałkowski, dy- 
rektor kolei państwowych, dr. Biliński i były 
prezydent miasta Krakowa dr. Szlachtowski. 

Posłuchania u ministra oświaty dra Madey- 
skiego, odbywać się będą każdej soboty między 
godziną 11, a 1. w południe. 

Ofiara małej loterji. We Wiedniu otruł się 
onegdaj morfiną 57-letni farmaceuta Stefan Weiss. 
W stanie bardzo groźnym  octwieziono go na klinikę. 
Weiss jest ofiarą małej loterji, na którą przestawiał 
wszystko, co posiadał. W ostatnich czasach rzucał 
Weiss na jedną stawkę po 40 zł. 

Rozwód. We Wiedniu pewną senzację zrobiła 
sprawa rozwodowa państwń Leszetyckich. Rozwód zo- 
stał ostatecznie ogłoszony. Żona Leszetyckiego jest to 
głośna artystka p. Essipów, która za staraniem Ru- 
binstejna została profesorką w Petersburgu. 

Oburzające świętokradztwo popełnione zostało 
w tych dniach — jak donosi Westfall: Mercur — 
w gminie Lippramsdorf, w Westfalji, w miejscowym 
kościele. Złodzicje dostali się do kościoła za pomocą 
odlutowania przy pomocy ognia, a następnie i wyr- 
wania krat w oknie od zakrystji, a rozbiwszy taber- 
naculam 'w wielkim ołtarzu, zabrali: śliczną mon- 
strancję, bogato ozdobioną prawdziwemi djamentami 
i drogiemi kamieniami, dwa srebrne pozłacane oyborja 
w 300 już konsekrowanemi hostjami świętemi, z za- 
krystji zaś : trzy kielichy mszalne, naczynie z olejami 
św., kilka cennych starożytnych ornatów, bieliznę ko- 
ściełną, dywany i skarbonkę z drobną monetą. Stratę 
oblieza proboszez ogółem na 40.000 marek. Cała lu- 
dność miejscowa wre z obwrzenia i gotowa jest do- 
pomazzać poliejj w wykryciu złodziei. Ujęcie święto- 
kradzców dotąd jednak jeszcze się nie powiodło. 
Kanał manchesterski ma być stanowczo ukoń- 
c i otwarty w d. 1. stycznia 1894 r. Jestto 
jedna z najtrudniejszych prac inżynierskich, podjętych 
i dokonanych w ciągu bieżącego stulecia; uczyni ona 
miasto Manchester portem morskim. Puszezony na 
próbę statek przepłynął kanał szczęśliwie. 

Książę Bismark ma się widocznie lepiej, skoro 
przyjmuje znowu w odwidziny. Dnia 16. b. m. przy- 
byli z Haagi do Friedrichsruhe: zięć księcia hrabia 
Rantzau wraz z rodziną, następnego dnia zaś hrabia 
Limburg-Stirum, były poseł watykański dr. 
Schloezer, wreszcie dnia £8. b. m. profesor dr. 
Schweninger. 

Na święta Bożego Narodzenia przybyć mają w 
odwidziny synowie Księcia: hr. Herbert i hr. 
Wilhelm Bismark. 

Były kanclerz odbywa co dnia przed południem 
przechadzki, po południu zaś przejażdżki po lesie 
saskim. 

Hr. Edmund Attems, nowo mianowany marsza- 
łek krajowy Styrji, młodszy brat członka izby panów, 
hr. Ignacego, urodził się w roku 1847, studjował 
technikę w Gracen, a pracę na polu Życia publicznego 
rozpoczął w centralnej komisji styryjskiago krajowego 
towarzystwa gospodarskiego, do którego należy od lat 
dwudziestu. W roku 1884 wybrany został z kurji 
większych posiadłości do sejmu, « następnie, w tym 
samym jeszcze roku do Wydziału krajowego. Hrabia 
Attems cieszy się reputacją niezmordowanego praco- 
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Używa się w salonach, 
e kon pa 36 i 50 


Trociczki desinfekcyjne do kadze 


a radykalnie oczyszczają powietrzg 
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wnika. Co do przekonań politycznych, trzyma z libe- A 
rałami niemieckimi. | j 3 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków | 5 
Banku rolniczego odbyło się onegdaj wieczór w sali 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego pod przewo- m 
dnietwem p. Bolesława Augustynowicza. Zgro= | lx 
madzenie zagaił p. Augustynowicz, oświadczając, iż m 
po zawarciu przez Bank rolniczy ukłudu z Bankiem, aj 
hipotecznym, nastąpiła zmiana statutów Banku rolni- m 
czego. W następstwie tego ustąpiła dotychczasowa zie 
rada nadzorcza i obecnie wypada wybrać nową radę. Pa 
Na mocy układu, z Bankiem hipotecznym zawartego, ZA 
ma Bank hipoteczny prawo przedstawić 5 członków | tej 
do rady nadzorczej, zaś walne zgromadzenie wybiera | ma 
10 członków. | St 
Zgromadzenie przystąpiło tedy do wyboru człon- có 
ków rady nadzorczej. Na przedstawienie Banku hipo- 
tecznego, wybrano: Bank hipoteczny, reprezentowany ot 
przez jednego z dyrektorów, oraz pp,: Bolesława = 
Augustynowicza, Stanisława Niezabitowskiego, Józefa w 
Kellermana i Juliusza Mikolascha. si 


Następnie wybrało zgromadzenie na 31 obecnych 


członków, reprezentujących 49 głosów, dalszych 10 p. 
członków do rady nadzorczej, a mianowicie pp.: dr. " 
Pawła Dąbrowskiego, Józefa Giżowskiego, Seweryna pr 
Henzla, Emila hr. Potockiego, Romana hr. Potockiego, 
Kazimierza Rudnickiego, Augusta Schellenberga, ` U 
Bronisława Skibniewskiego, Bolesława Smiałowskiego 
i Władysława Tustanowskiego, 
Na tem zgromadzenie zamknięto. Ja 
Odczyt. Inteligentna publiczność lwowska miała p ok 
onegdaj znów sposobność usłyszeć z estrady odczyto= i ść 
wej hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, który nie- | n 
tylko jako pisarz, lecz także jako prelegent cieszy SiĘ | r 
tak powszechną sympatją. ; N 
Onegdajszy odczyt urządzony był na korzyść to- SE 
warzystwa Dzieciątka Jezus. Przedmiotem zaś wykładu w 
był t. z. dekadans w Europie. "w 


Szczęśliwy — począł prelegent — kto nie rozu-` |) «a 
mie tego wyrazu. Dekadans nie oznacza jeszcze 
upadku, wskazuje tylko, że w stosunkach dzisiejszych 
widać już znamiona poczynającego się rozkładu i chy- 
lenia się do upadku. 

Nasi poeci oddawna wołają, że niebezpieczeństwo 
wielkie zawisło nad Zachodem. (rłos to przestrogi, 
skierowany ku szczęśliwszym od nas, aby się mieli 
na baczności. 

Lecz nietylko raz znękani, wystąpiliśmy z prze- 
powiednią złowróżbną. Ze wszystkich stron Europy 
słychać dziś głosy, stwierdzające dekadans. Z pewną 
lubością — i to jest właśnie objaw najgroźniejszy — 
oswajać się poczynają nawet bardzo bystre umysły f ni 
z tem przekonaniem. 

I szerzy się owo rozkładcze hasło; powtarzają 
je dzisiejsi pionierowie cywilizacji, a podehwytują wro- ; 1 
gowie tejże: zarówno wróg wewnętrzny, który bomba i 
walczy przeciw dzisiejszemu  ustrojowi, jak też zę | 
wnętrzny, wołający : Zachód, to zgnilizna, do moich 
stóp paść on musi. 

Niegdyś Europa znajdowała zadowolenie swych 
potrzeb duchowych w granicach chrześcjaństwa. Ne 
brakło jej ani chleba, ani ducha Bożego — ta 
twierdzą niektórzy. Niestety, ów ideał pozostał: był * 
tylko ideałem, którego każdy usilnie pragnął, ale 
który nie znalazł nrzeczywistnienia. Miecz papiestwa 
ścierał się ustawicznie z mieczem władzy świeckiej; - 
grzech butnie chadzał po ziemi. Aby jedni mogli pa- 
nować, musieli drudzy być zdeptani. Tak twierdza 
przeciwnicy poprzednich. 

Gdzież prawda? Ongi ideał był istotnie współ ny 
wszystkim. Grzesznik wiedział, że grzeszy. Z ideagiem 
cnoty w sercu szła ludzkość naprzód, aż w kaj 
w spokoju, w dobrobycie, — juź około wieku XIN 
— mogła się zabrać do myślenia. Rezultatem były. 
wspaniałe dzieła w zakresie wiedzy i sztuki. 
W  końen jednak myśl ludzkości stanęła przed 
samym jej ideałem, pytając: Żali doprawdy jesteś 
tem, czem być się mienisz? Nie ma-li w tobie 
fałszu ? 

Przyszło siedm nieb europejskich; słońce zma- 
lało, znikło w nieskończoność; cudownośó padła pod 
obuchem eksperymentu, doświadczenia: Poczęto dalej 
dochodzić, czy państwo jest formą, zgodną z duchem 
chrześciaństwa i jak to być może, by jedni tonęli 
w dostatkach, a inni cierpieli nędzę. Pod wpływem 
tych sceptycznych roztrząsań uschnął bujny krzew 
sztuki, poczęła biadać poezja nad utaconym rajem, i 
jedna tylko muzyka długo jeszcze zachowała swą 
żywotność. 

Państwo tymczasem rosło, potężniało. W miejsce 
dawnych ideałów wzniesiono rozum stanu. Na tro- 
nach zasiadło samolubstwo monarsze w otoczeniu sa- 
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molubstwa dworzan. 
Inny jeszcze ideał . przeciwstawiono chrześcjań- ] 
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stwu: ideał zmysłowego piękna, podczas gdy ifilo- 
zofja pracowała ze swej strony nad obaleniem krzyża” 
Chrystusowego, twierdząc, że nie nie masz po za 
tem, co podpada pod nasze zmysły. 

Z obalonych jednak nasad pozostało jedno nie- 
tknicte: miłość bliźniego, jeno w formie vgólniejszej, 
w pracy nad szczęściem całej ludności. Z zapałen 
jęto się jej, wierząc, iż rozum i energja zdołają wpro- 
wadzić piękną ideę w życie. 

A dziś? Cóż się stało z tą wiarą? Kto łudzi 
się jeszcze, iż istotnie postęp doprowadzi do tego celu?- 

Przestaliśmy ufać sami sobie i stąd owe głosy 
rozpaczy, stąd przekonanie, iż obalone być musi 
wszystko, co dotychczas zdziałano, bo do celu się 
nie dojdzie; stąd jednem słowem — dekadans. 

Ludzkość pragnie wiary w ideały, w Bóstwo, 
w cnoty, brak jej jednak siły do wyrobienia tej 
wiary w sobie. I oto pokazuje się znowu, że brak 
wspólnego wszystkim ideału klątwą zawisnąć musi | 
nad światem. Wyzwala on rzeszę samolubstw, szar- 
piących i nas dzisiaj z każdej strony. Dzisiejszy czło= 
wiek strzeże swych praw, ale nie przestrzega” obo- 
wiązków ; wszyscy na oślep pędzą ku upadkowi, aż 
zatrwożona ludzkość padnie kiedyś na kolona 
przed pierwszym lepszym despotą, błagając: Bądź 
nam Panem. Tak mnicmają pesymiści. 

Prelegent wyraził jednak nadzieję, że do tego 
upadku ludzkości nie dojdzie. Teraźniejsza doba Jest 
raczej epoką przejścia od jednego ideału do innego 
może żywotniejszego i trwałszego od dawnego. Prz 
ście takiego ideału jest możliwe, a to przekonanię-pąa. 
razie powinno nam wystarczyć jako pokrzepienie, 
jako zachęta do pracy nad odrodzeniem moralijem. 
Działać przeciw dekudansowi, to obowiązek, dla jnas 
zwłaszcza, święty. Działajmy przeciw niemu, dzia 
łajmy wśród nas tylko, a jeśli zdołamy wznieść się nad” 
upadek, wówczas, choćby jako jedyna w Europie| za- 
pora przeciw dekadansowi, zdołamy od ostatecznych 
jego konsekwencyj ocalić ludzkość. 

Na tem zakończył prelegent rzecz Swą, egri s 
przez liczne audytorjum hucznemi oklaskami. E 

Napad. Na ulicy Kleparowskiej niewyśledzenił doii 
tychczas rzezimieszkowie napadli na Annę M., z fe 
rej zdarli przemocą chustkę zimową- 

Ogromna awantura miała miejsce wez 

w szynku Teichera przy ulicy Grodzickich 1. 5. 
„goście“ pobili Mikołaja Crudo w ten sposób, 
dali mu 5 ran w głowę. Wojnę toczono szklanE 
cudów waleczności dokazywali bracia Jan £* 
Koguty, którzy odpowiedzą za to w sądzie. 
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Aresztowano Annę Fidenowicz, która skradła 
skradła w sklepie przy ulicy Kazimierzowskiej 1. 7. 
trzy chustki włóczkowe. Gdy kradzież spostrzeżono, 
puszczono się za Fedowiczową w pogoń i tylko 
z wielkim trudem ją przytrzymano. mą 

Wyrodna córka. Na strażnicę policyjną przy 
ulicy Łyczakowskiej doniesiono, Że w domu przy ul. 
Leśnej l. 8., córka poranila w straszny sposób swoją 
matkę. Na wskazane miejsce udał się natychmiast 
ajent policyjny, który w pomieszkaniu parterowem 
znalazł Barbarę Czarną, 86-letnią staruszkę, leżacą na 
ziemi i okropnie pokrwawioną. Okazało się, że to córka 
Paulina Czarna w ten sposób polanem pobiła matkę, 


' zadawsz+ jej kilka ciężkich ran w głowę. Powodem 


tego wstrętnego czynu było to, że matka nie chciała 
dać Paulinie pieniędzy, które złożyła na pogrzeb. 
Staruszkę biedną odstawiono do szpitalu, zaś wyrodną 
córkę aresztowano. jw" : | 

Narzędzia złodziejskie do wyłamywania drzwi, 
otwierania zamków i odrywania kłódek, znalazł 
w swoim sklepie p. Winkler. Instrumenta te pozosta- 
wili złodzieje, którzy przed kilkoma dniami dostali 
się w nocy do tego sklepu. 

Z Lutni. Sekretarzem „Lutni“ został wybrany 
p. Walery Włodzimirski, a nie pan Hilary 
Włodzimirski, jak to blednie w numerze wezorajszyju 
podano. l 

Korespondencja redakcji. //. Z. Otrzymaliśmy. 
Umieścimy w poniedziałkowym dodatku literackim. 

© pew 

Od hr. Andrzeja Fredry otrzymujemy następu- 
jące pismo z prośbą © umieszczenie: „Dziwną jest nie- 
konsekwencja Przeglądu. Z początkiem grudnia umie- 
ścił ks. Moszkowicz odezwę w łamach tego dzien- 
nika, artykuł bardzo obszerny. domagający się wybie- 
rania zasadniczo księży proboszczów do rady państwu. 
Na ten artyku! odpisałem zupełnie objektywnie 
w Przeglądzie 46 nr. Po dwóch tygodniach znowu 
w Przeglądzie pojawił się artykul ks. Bożcento- 
wieza. zarzucający całemu  galieyjskienu obywatel- 
stwn brak religji, brak pracy i brak poczucia obo- 
wiązku. Artykuł ten miał być odpowiedzią na moje 
poprzednie uwagi. był jednak _ czystej krwi osobistą 
polemiką. 3 

I znowu po przeczytanin tych trzech szpalt ks. 
Bożentowicza, byłem zmuszony choć kilku słowy na 
nie odpowiedzieć. — Zazuaczyłem i dziś jeszcze za- 
znaczam, że w csobiste polemiki wdawać się nie my- 
ślę — i jeżeli piszę, to w sprawach czysto Spo- 
łecznych. Tej mojej odpowiedzi Przegląd nie 
przyjął, być może dlatego, że nie odwołałem się na 
stosowny paragraf ustawy prasowej... Proszę tedy 
szanowną redakcję o wmieszczenie tych kilku uwag 
w łamach Dziennika Polskiego. Z poważaniem 

Andrzej Fredro." 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we czwartek „Faworyta”*, opera w 4. aktach 
Donizetti'ego. Występ panny Eugenji Strassernównej 
i pp.: Aleksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego ; 
jutro w piątek po raz pierwszy  „Champignol, mimo 
woli“ (Champignol malgré lui) komedja w 3. 
aktach Jerzego Feydcawa i Desvaliercs'a. 

Z teatru. „Ręce czarodziejskie* należą do tych 
utworów, które się zawsze podobać muszą, oprócz 
bowiem postaci, pełnych życia, treść -jest podaną z 
humorem i elegancją, właściwą dwn autorom francu- 
skiiu, jakimi są Scribć i Legouve. . 

Grano onegdaj komedję tą z temperamentem 1 
werwą, a na wyszczególnienie zasługuje przedewszy- 
stkiem przedstawicielka postaci głównej p. Stachowi- 
czowa oraz p. Fiszer, który doskonale odtwarza po- 
stać francuskiego arystokraty, pełnego przywar i błę- 
dów. Inni artyści zasługują również” na uznanie za 
dobrą i gładką grę. 


* * 
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Dziś we czwartek powtórzoną będzie wspaniała 
opera Donizetti ego, „Favorita“ z panną Strassern 
w tytułowej . partji, w której w sobotę tak bardzo 
się podobała. — P. Myszuga śpiewa jedną z swoich 
najlepszych partyj Fernanga, Alfonsa pan Górski. 

Na piątek przygotowuje się, pod reżyserją pana 
Żelazowskiego, wystawienie słynnego „Ohampigno- 
la mimo woli“. Jest*to bardzo wesoła i komiczna 
krotochwila francuska, Jerzego Feydeau. 

W sobotę z powodu wigilji teatr zamknięty — 
a zrana odbędzie się czytana próba z pięknej kome- 
dji Zygmunta Sarneckiego p. t.: „Urocze oczy”. 

Lutnia i miecz. Do najsympatyczniejszych, a za- 
razem najwznioślejszych postaci węgierskiego Parnasu 
należy bezsprzecznie Petöfi, którego poezja pełna go- 
racej miłości ojczystej ziemi i u nas niezwykle jest 
cenioną. O tyle prawie, o ile sympatycznym jest 
poeta, o tyle cicka wym jest człowiek. Jego życie, 
to nieustanna walka i pięcie się, to ciągłe pasowanie 
się z losem, stosunkami i temperamentem. Może naj- 
lepiej streścił on samego siebie w wierszu „Za mą 


miłość — dam w zamianie życie ! Za wolności odzy- 


Dra ü asińskiego 
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dla kaszlących. 


Drugie, całkiem przerobione i użu- 
pełnione wydanie. 
Do nabycia u Autora 


skanie — miłość.“ Nie był to frazes: za wolność 
dał on miłość i życie — na polu walki... 

Te postać tak sympatyczną kreśli" nam obecnie 
dr. Albert Ztpper w książce pod powyższym tytu- 
łem. Stanowi ona tom 96—98 wydawanej przez 
księgarnię Zmekerkandla  „Bibljotoki powszechnej.“ 
Praca p. Zippeta czyta się jak najpiękniejsza powieść, 
„bo też Petófi jest istotnie jakby stworzony na boha- 
tera powieści. Bibljotcce powszechnej zaś należy slę 
uznanie, że wydała znów tak piękna rzecz, która 
dzięki Dbajceznie niskiej cenie, dostanie się do rąk 
szerszej” publiczności. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe. 
(Oddział zbożowy i nasionowyj. Lwów 20. grudnia 1893 
roku. Dziś notujemy za 100 klgr. netto loco Lwów. 
Pszeniea od 6:30 do 7:20, żyto od 5'10 do 590, jęczmień 
browarny od 5— do 640, jęczmień pastewny od 5— 
5'25, owies od 550 do 6—, groch od 6— da 9'-, bobik 
od 5— do 5'60, rzepak od 12— do 1%50, kukurudza 
stara od 6:20 do 6:40, kukurudza mowa od 5:40 do 5:60, 


wyka od 5— do 6—, brzeczka od —— do ——, konicz 
czerwony od G0.— do 68 —, -konicz szwedzki od od 65— 
do 75:—, konicz biały od 60'-- do 75—, chmiel za 56 
klg-. od —— do — —. siemię od —*— do —*—. 


Tendencja niezmieniona. =: 
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Ostatnie wiadomości. 
Z Berna morawskiego donoszą pod d. 18. 

b. m.: Dziś o godzinie 7. wieczorem odbyło się 
pierwsze posiedzenie klubu czeskich posłów sej- 
mowych. Przewodniczącym wybrany został dr. 
Schromm, sekretarzami Henryk Hulka i dr. 
baron Prażak, gospodarzem klubu dr. Kou- 
dela. Następnie nominowano kandydatów do po- 
szczególnych . klubów i uchwalono wnioski jako 


też interpelacje. W obradach wzięło udział 25 
posłów. 


Od ks. arcybiskupa SŚtablewskiego 
otrzymała Germania następujące zaprzeczenie : 
„Wobce twierdzenia hr. Kanitza na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu, o którem donosi dzisiej- 
szy numer pańskiego pisma, mogę oświadczyć , 
że pan kanclerz ani urzędowo, ani poufnie nie 
przesłał mi zawiadomienia o uchwale ministerjal- 
nej, dotyczącej nauki języka polskiego w szko- 
łach ludowych moich dyecezyj. Zawiadomienie 
takie powitałbym z pewnością z wdzięcznością, 
ponieważ przez to ukształtowałaby się nauka 
religii pomyślnie i stałe wychowanie religijne 
młodzieży doznałoby poparcia, co jest celem i 
pragnieniem, które nietylko mnie samemu, jako 
biskupowi, powinno leżeć na sercu. Poznań 16. 
grudnia 1893. | Floryan, arcybiskup gnieźnień- 
ski i poznański.” 


Do szeregu przesileń gabinetowych, które 
epidemicznie nawiedziły w ostatnich czasach pań- 
stwa europejskie, przybyła temi dniami kryzys 
nowa w łonie ministerstwa belgijskiego. Po- 
dobnie jak w Austrji, powodem przesilenia była 
sprawa rozszerzenia prawa wyborczego, rozstrzą- 
sana przez ciała prawodawcze w Brukseli blisko 
od trzech lat. Pod naciskien zaburzeń ludowych, 
większość izby w kwietniu tego roku, po Pia” 
ceniu projektu zaprowadzenia powszechnego i 
równego prawa głosowania, uchwaliła oryginalny 
wniosek młodego klerykalnego profesora Ńyssena, 
tworzący trzy rodzaje wyborców: takich, którzy 
mają prawo oddawać jeden głos, oraz takich, 
których głósy liczą się podwójnie, dub potrójnie: 
Do tego wniosku, równoznacznego ż wybitnem 
rozszerzeniem prawa wyborczego, przyłączył się 
także rząd, zrzekając się własnego projektu, opie- 
rającego się na systemie wyborczym, przyjętym 
w Anglji i Holandji. Otóż zdaje się, że dzisiaj 
prawiea belgijskiej izby żałuje ustępstw, poczy” 
nionych w kwietniu na rzecz klas niedopuszczo- 
nych do życia politycznego i na nowo zaczyna 
walkę przeciwko zasadzie proporcjonalnej repre- 
zentacji. Rząd, który w kwietniu z niesłychanym 
jedynie wysiłkiem zdołał dla wniosku Nyssena 
pozyskać zarówno radykalnych, jak i grupę kle- 
rykalną, pozostającą pod naczelnym kierunkiem 
Wocstego, jest teraz z jednej strony opuszezony 
przez swoje własne stronnictwo, z drugiej zaś nie 
może dotrzymać obietnie, uczynionych opozycji. 
Wobec tego prezydent ministrów, Bernaert, wrę- 
czył swoją dymisję ; oczekiwać należy dalszego 
rozwoju przesilenia, którego zresztą pokojowe za- 
łatwienie, zdaje się bynajmniej nie jest wyklu- 
czone. 

Esercito Italiano donosi, że do Sycylji nie 
będą już wi 
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„BAŁŁABANÓWKA 


I2-sto letnia, prawdzłwa żytnia wódka 
bez cukru i bez anyżum. 


Litrową butelkę za %0 et. poleca 


KAROL BALLABAN we LWOWIE. 


łaskzwe zamówienia z prowincji wysełam odwrotną pocztą. 


KRAWATY 


wieczno-trwałe według ostatniego 
angielskiego żurnalu — poleca 


Nowo otworzona pierwsza polska 


Fabryka krawatów 


Lwów, Ossolińskich, 11. 
Tamże wielki wybór krawatów | 
wszystkich fasonów, oraz przyj- 
muje się krawaty do przerabiania. 
Wkrótce nadejdzie świeży trans- 
port materyj liońskich i genewskich 


Nowo otworzony 


Warszawski Mataza med 
we Lwowie, ul. Ossolińskich, |. 11, 


poleca : 
Kapotki pluszowe i aksamitne, ka- 
pelusze teatralne, oraz  WaIsZa- 
wskie czapeczki do ślizgawki i na 
ulicę dla młodych panienek. 
Ceny niskie. 
Z poważaniem 
Józeja Cichocka 
2270 1 13 z Warszawy, - 
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losy 


Losy austr. czerw. 


55 Także sprzedajemy 3 takie losy w ratat 
- Ku :ujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie 
NE WMA, akcje, losy i inne papiery wariościowe 
Sg pniejszych cenach. 


TOWARZYSTWO BANKOWE ; KANTORU WYMIANY i 


ST ROZ RZ NW 


a pór m1 yy: EO do PAST: ri Ja OSY? 
w PNE? A! WJ SIEJ. yóz 7 Badz 
PADU MÓW IO ONE Orka 


1894. 


kredytowe 
Główna wygrana zl. 150.000. 


PROMESY na te losy po sł. 5 


ky Także sprzedajemy te losy ma spłaty miesięcznie po zł. 10. 


Losy komunalne miasta 


Główna wygrana zł. 200.0 


Także na spłaty miesięcznie po zł. 3. 


krzyża 
00 


łówna wygrana zł. 35-000. 


po zł. 3. 


c Halicki, I. L- 
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2239 1—19 p 
| Ino szereg lat wpływa na dobroć i głatkość wódki, z czego wyrabia się | 
pewna naturalna słodycz żyta, jak przy starem winie aroma. 
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Wiednia 
00. 


PROMESY na te losy po zł. 376. 


h miesięcznych 


listy zast- 
po najprzystę- 
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man a e A V: 


Wata, Bandaże, Opatrunki i wszelkie wyroby sumowe | 
Przyrządy chirurgiczne. Maszynki inhalacyjne po I zł. 25 ot. 


z pe sn 


DZIENNIK POLSKI z dnia 31. Grudnia 1893. 


nieważ Crispi nabył przekonania, iż spokój sta- 
nowczo już zapewniony. 

Program nowego ministra wojny Mocen- 
niego obejmuje następujące punkta: zatrzymanie 
etatu wydatków na wysokości 264 miljonów, do- 

óki* przedłożony parlamentowi projekt oszczę- 
dności nie zostanie zatwierdzony; dalej wyelimi- 
nowanie co najwyżej 4 miljonów z kasy państwo- 
wej na cele armji, a mianowicie, aby za tę su- 
mę w połączeniu z zaoszczędzonemi sumami spra- 
wić. nowe karabiny i podwyższyć kontyngent 
piechoty. Oszczędności mają być uzyskane za 
pomocą zlania wszystkich szkół wojskowych 
w jedną, rozwiązania dwóch szkół podoficerskich, 
magazynów okręgowych, dalej przez zmniejsze- 
nie korpusu oficerskiego, prowiantowego i inten- 
dantury. Ogółem ma być tym sposobem zaoszczę- 
dzonychĄ12 milj. fr. 


(4 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego.) 
Wiedeń 20. grudnia. W izbie panów prze- 
wódey trzech grup złożyli deklaracje z wyraże- 
niem zaufania dla rządu, a to przewódca grupy 
liberalnej książę S$choenburg i grupy środka 
opat Hauswirth zupełnie bezwarunkowo, zaś 
hr. Falkenhayn jako przewódca prawicy 
z lekkiem zastrzeżeniem. 
Po uchwaleniu prowizorjum budżetowego, 


ks. Windischgraetz ogłosił odroczenie rady 
państwa. 


Wiedeń 20. grudnia. Grupa Steinwendera 
ogłosi manifest, w którym oświadczy, że zacho: 
wując w całości program swój, przystępuje do 
koalicyjnej większości, ażeby. wobec koalicji sło- 
wiańskiej zamarkować jedność niemiecką. 


Teiagramy „Dziennika Poiskiego . 

Wiedeń 20. grudnia. W sejmie niższo-austrja- 
ckim p. Gregorig złożył do laski marszałko- 
wskiej wniosek, by rząd w drodze ustawoda- 
wczej przeszkodził zakładaniu wielkich magazy- 
nów mięszanych, w rodzaju paryskiego Luwru. 

Wiedeń 20. grudnia. Cesarz zachorował na 
lekką chrypkę. 

Rzym 20. grudnia. Crispi w deklaracji, 
którą dzisiaj ma złożyć, zapewni, że rząd zdecy- 
dowany jest politykę zagraniczną zastosować do 
ekonomicznego położenia, co zatem oznaczałoby 
redukcję budżetu wojskowego. 

Urzędowa gazeta ogłasza motywa, które po- 
dał Crispi królowi, proponując usunięcie burmi- 
strza z Monreale. Burmistrz ten wzywał pu- 
bliecznie do oporu przeciw władzom i do agitacji 
za zniesieniem armji, którą nazywał katem ludu. 
Dalej żądał on od rady municypalnej, by przy- 
stąpiła do podziału nieruchomej własności. 

Berno 20. grudnia. Rada związkowa wyda- 
liła francuskiego anarchistę Vitterlina. 

Londyn 20. grudnia. W izbie motywował 
lord Hamilton konieczność wzmocnienia an- 
gielskiej floty. Panowanie Anglji na morzu wy- 
daje mu się zagrożonem, gdyż flota angielska nie 
przewyższa już siłą złączonych floty rosyjskiej 
i francuskiej- i 

Ostatniemu twierdzenin 
cznie zaprzeczył. 


Gladstone energi- 


Wiedeń 20. grudnia. Cesarz udzielił lekarzem w Czer- | 


niowcach Skibińskiemn i Strzeleckiemu tytuł 
radców sanitarnych. 
Wiedeń 20. grudnia. 


połudn. notowano: kredyty 34325; 


Wczoraj po zamknięciu giełdy 
węg. kredyty 41559; 


anglosy —'—; laenderbanki 25125; sztacbany 30037; 
lombardy 108'12; elbothale 241:25 ; tytoniowe 19950; 
alpiny 48:25; renta majowa 97'37; węg. złota 11645; 


węg. koronowa 94-12; austr. koronowa 96°70; losy tureckie 
2'— ; uniony ——, 

Berlin 20. grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
weży kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 
20640 (34303) ; lombardy 4410 (10804); węg. renta złota 
94:60 (11658) ; ruble 21525 (132-06). 

Frankfurt 19. grudnia, Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 278-50 (343-54); 
lombardy 89:62 (10815); renta węg. złota —— (——); 
koronówa —*— (——.), 

Wiedeń 20. grudnia. Prezydent sądu obwo 
dowego w Kołomyi, Modest Pi asecki i radca 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, Jan 
Czaczkowski otrzymali tutuł i charakter 
radców dworu. 


Wiedeń 20. grudnia. Z Belgradu dono- 


wysłane dalsze kontyngenty wojsk, po-u z4, że rząd nie jest wstanie opłacić 


tl 


we LWOWIE: al. 


peleca na 


"33 


borami do szycia, 


we i fantazyjne, 
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Woda Lwowska, 


popielaty itd. itd. 


W) 


SSJ 


TET, 
AN IHNATOWICZ 


Kopernika, l. 3 i ul. Halicka £ 11 — 
w KRAKOWIE: Sukiennice, |. 
w CZERNIOWCACH: Rynek, I 2, 


"ll = Ce 
Gwiazdliicę 
Kasotki efektowne z flakonami na perfamy, tudzież z przy- 


Lusterka ręczne i stojące, przednie kryształowe, w fasonie 
podkowy i inne, i wiele innych artykałów toaletowych. 
Szpilki efektowne do fryzur, szyldkretowe, cellaluid, rogo- 


Grzebienie i szczotki do włosów, zębów i paznogci. 

Puszki na padr w guście ch ńskim, japońskim i fantazyjnym. 

Perfumy najprzedniejsze, jako to: fiołek, konwalja, królo- 
wej Marysienki, oppoponax jockey-club. reseda, róża, 
ambra, osa bovquet, ylang ylang, hyacynt, heliotrop 
itd. itd. w cenie od 25 ct. do 2 zł. 

Woda Kolońska, najprzedniejsza nr. I. po 20. 40, 80 i 1:60. 

niezrównanej i trwałej 
flakon 80 ct., większy zi. 1:50. 

Woda Warszawska, odzraczająca się wykwintnym zapa- 
chem, flakon mniejszy 95 ct., większy sł. 1:80 ct. 

Srodki niezawodne na upiększenie płci. 

Mydła tualetowe w różnych zapachach i jakościach. 

Pudr k.iążęcy, biały, kremowy, różowy, tudzież hygieni- 
czny, orientaluy, kosmetyczny i tłusty. | 

Pudr da włosów, złoty, srebrny i brylantowy, biały, żółty, 
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bieżących kuponów i prawdopodo- 
bne jest bankructwo państwowe. 

Wiedeń 20. grudnia. Dolno-austrjacka rada 
szkolna kraj. zabroniła otwarcia czeskiej szkółki 
freblowskiej na dzielnicy Landstrasse. Towarzy- 
stwo im. Komenskiego wniosło w tej sprawie re- 
kurs, albowiem dopełniono wszystkich warunków 
do założenia takiej szkółki. 

Praga 20. grudnia. Wczoraj rozeszła się tu- 
taj pogłoska, że ze składu prochu w Rakowi- 
cach 32 kilo dynamitu skradziono. Wiadomość 
ta wywołała ogromną irytację i niestety obawy 
nie były płonne. O godz. 7*/, wieczór rozległ 
się w Raukowicach nagle huk okropny; drżący 
ze wzburzenia tłum wybiegł na rynek i uj- 
rzał przerażający widok spustoszenia kamie- 
nicy, w której mieszka i ma swoją kancelarje 
adwokat Karol Wolf. Sprawca czy sprawcy za- 
machu położyli, nie spostrzeżeni przez nikogo, 
bombę dynamitową pod bramę kamienicy i lont 
zapalili. Rozpoczęto śledztwo najściślejsze. Słu- 
sznie wzburzona ludność nie uspokoi się dopóty, 
dopóki policja sprawcy nie schwyta. 

Budapeszt 20. grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby magnatów postawił ks. Prymas 
wniosek, aby z okazji urodzin cesarzowej (24. 
grudnia), tudzież z okazji Nowego roku, przesła- 
no cesarstwu gratulacje, tudzież zapewnienie nie- 
wzruszonej wierności i szezerej miłości. Wniosek 
ten przyjęto wśród entuzjastycznych okrzyków, 

Budapeszt 20. grudnia. Jak słychać, utworzy 
się w sejmie węgierskim stronnictwo katolickie, 
z jednym tylko punktem programu, a to odrzu- 
cenia ustawy o małżeństwach cywilnych, aby 
zwolennicy wszelkich odcieni politycznych mogli 
do tego klubu przystąpić. 

Paryż 20. grudnia. U aresztowanego anar- 
chisty Thournadre znaleziono kartę wizytową 
Rothschilda z dopiskiem: „z podziękowaniem“. 

Prasa antisemicka zarzuca Rothschildom sto- 
sunek z anarchistami, Rothschild zaś twierdzi, że 
było podziękowanie za kondolencję z okazji zra- 
nienia go na polowaniu. 


Petersburg 20. grudnia. Cholera tutaj cią- 
gle się wzmaga. Od 11. b. m. zachorowało osób 
68, wyzdrowiało ledwie 4. Przypuszczają, że ry- 
by, przesyłane tu obecnie z okolic, dotkniętych 
cholerą, są przyczyną szerzenia się zarazy. 

Monachjum 20. grudnia. W toku wczoraj- 
szej rozprawy nad budżetem wojskowym w ba- 
warskiej izbie wyższej jeden z mowców, wska- 
zując na coraz bardziej wzmagające się wyda- 
tki wojskowe, przemawiał za ustanowieniem mię- 
dzynarodowego sądu polubownego pod przewo- 
dnictwem papieża. , 

Brukseła 20. grudnia. Na ostatniem posie- 
dzeniu rady gabinetowej nie pojawił się prezy- 
dent ministrów Bernaert, ponieważ, jak to 
wyjaśnił w nadesłanym piśmie, wniósł już prośbę 
o dymisję. 

Londyn 20. grudnia. Słychać, że Rosja jest 
gotową do udziału w akcji przeciw anarchistom, 
pod warunkiem traktowania polity- 
cznych wychodźców na równi z anar- 
chistami (!). 

Londyn 20. grudnia. Do Daily Chronicle 
donoszą z Moskwy: Wiadomość, że rosyjski mi- 
nister marynarki odmówił przyjęcia ofiarowanej 
przez Francję stacji marynarskiej, omawiają tu 
żywo. Zdaje się, że przyczyną tej wiadomości, 
była depesza Avellana, który oświadczył, iż nie 
mógłby ręczyć za wierność oficerów i majtków, 
gdyby oni ciągle przebywali we francuskich 
portach. 

Paryż 20. grudnia. Gabinet uchwalił oddać 
pod sąd współpracownika Petit Republ., Charnay, 
za jego pisma rewolucyjne. 

Berlin 20. grudnia. Wedle Krcua Ztg. rząd 
prnski nie powziął jeszcze żadnej uchwały w 
sprawie nauki języka polskiego w szkołach ludo- 
wych. Decyzja nastąpi zapewne dopiero po 
otwarciu sejmu. 


Bern 20. grudnia. Rząd szwajcarski przed 
łożył parlamentowi memorjał do projektu ustawy 
o anarchistach, w którym wykazuje konieczność 
wystąpienia z całą surowością przeciw anarchi- 
stom, ponieważ objawy anarchizmu mogą także 
dla Francji okazać się fatalnemi. 

W Zurychu rozrzucono onegdajszej nocy 
manifest anarchistyczny, widocznie z Niemiec 
przemycony, pod np.: „Wezwanie do wszystkich 
towarzyszów pracy.“ Zawiera on nawoływanie do 
najokropniejszych demonstracyj, Policja tropi za 
kołporterami tego manifestu i kiłka osób już are- 
sztowała. 

Ateny 20. grudnia. Parlament grecki, po dłu- 
giej i bardzo burzliwej debacie, przyjął wczoraj 
w trzeciem czytaniu projekt ustawy reduknjącej 
kupony od walorów greckich. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 20. grudnia, godz. 2. min. 34. 


Akcje kred. 34287 Gal. obl. prop. —— 
piny 47:60 Wied. losy 155— 
Kredyty węg. 415'25 Akcje tyton. 19975 
Anglobanki 15175 4*/, Poż. kraj. 
Uniony 25875 z r. 1893 = 
Ludwiki 21775 Elbethale 24075 
Nordbany 290—  Länderbanki 25110 
Lombardy 10%:45 Renta zł. węg. 116-45 
Losy tureckie 52:— _ Bankvereiny 128-60 
Staatsbahny  307:50 Austr. renta pap. 97:37 
Czerniowieckie 261:— Ruble 1382:— 


k—_._——_ e—a ER PY — DER 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 30. grudnia 1898. 

HOTEL ŻORZA. Hr J. Tarnowski z Tarnobrzegu. 
W. Tustanowski z Wiednia. Z. Wiszniewski z Putiatycz. 
M. Błocki ze Złoczowa. W. Teinzmann z Buda-Pesztu, P. 
Dulac z Lyonn. H. Pisk z Wiednia. 

HOTEL FRANCUSKI K. Marmaross z Karowa. B. 
Skibniewski z Balic J. Grunwald z Cebłowa. B. Ujejski 
ze Strzelisk. A. Waligórski ze Swaryczow. 

HOTEL VICTORIA. S. Dienst ze Stryja. E. Pauli z 
Lnbaszka. I. Horschthał z Krakowa. H. Brauechbar z 
Wiednia. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje i aprzedaje wazolkie papi 
warteściowe i monety po najdokżładniej- 
szym kursie dzienny ra. 


PROMESY 
de ciągnienia 2. stycznia 1894 reka 


ma losy kredytowe 
po 5 sł. wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 300,000 koron 
i na wiedeńskie losy kemunalne 
po 8 zł 75 ut. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 400,000 koron. 
Uprasza się o łaskawe wezesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed cięgnieaiem dotyczące zlecenia s powodu y- 
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 
Prsy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum, 


Dr. ANTONI ROICKI 


(A. Berger) 


od lat przeszło 20 speejalista chorób we- 

nerycznych i skórnych, mieszka obecnie uliea 

Zimorowicza |, 5, prawie naprzeciw gmachu Sokoła. Ordy- 

nuje od godne 0, do 11 z rama i od 3. do 6. popoł. 
a żądanie Poradnik poczta zł. 150. 


Zmiana mieszkania. 


Or. A. Gońk a 


lekarz-ientyata 


mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu W. 
Mikolaseha j piętro. P 


Ordynuje od 9. do 1. i od 3. do 5. popołudniu. 
| REN PJ 


TARGI 


w krakowskim 


zakładzie obserwacyjuym 


dla nierogacizny 
odbędą się z powodu świąt Bożego Narodzenia 


we środę d, 27, b. m. 


Prezydent miasta Krakowa : 
Friediein. 
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poer w M z r m 


najtaniej do nabycia w droguerji 


J. Górnego i T. Pilarskiego 


Lwów, Hotel Georga. 


NA GWIAZDKĘ! 
Wisik) wybór dzieł iliustrowanych ! ozdobnie oprawnych : 
dla dzieci, młodzieży i osób dorosłych — poleca 


ksiąganiia H. ALTENBERGA wo [Wovin 


Wydawolctwo tejże księgarni : 


Aotologja polska 6 zł. — Antologja obca 6 zł. — Pan 
Tadeusz zł. 740. — Grażyna sł. 3'20 — Konrad Wallen- 
rod zł. 4. — Grażyna i Wallenrod 6 sł. — Ballady, ro- 
manse, sonety i poezje Mickiewicza zł. 760. — Album 
pamiątkowo Mickiewicza sł. 7. — „Mohort* Wino. Pola, 
in foljo, zł. 15. — Dzieła Fr. Schillera, 2 tomy, sł. 20. 

Wszystkie dzieła illustrowane 

artystów, w ozdobnych oprawach. 


„Syberja” Jerzego Kennana, 


trsy tomy oprawue, zł. 5'20 et. 


„Bajeczki* Kraszewskiego, z illustr. Andriollego, zł. 180 
„Matka* poemat Bełzy, 50 et.— „Czarodziejska książeczka” 
Bełzy i Rossowskiego, z prześlicznemi obrazkami zł. 1-50. 


„Pieśń Legionów" 
(leszcza Polska nie zginęła) 


macie, z tekstem Dr. L. Finkla, cena zł. 5:40 — wydanie 
amatorskie na papierze chińskim) zł. 6-60. 


Wielka wojna w r. 189? 


w 5 zeszytach po 30 ct. ( zprzesyłką po 35 ct). 
Prenumerata na całość zł. I 50 (wraz z przssyłką). 


Kzięgamia H. ALTENBERGA wo Lwowii. 


przez  najznakomitssych 


1888 1—1 


Dla dzieci: 
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illustracyj Jul. (Kessaka, w wielkim for- 


luj 038420 sugg 
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Na ZIME! 


Koszule, kaftaniki sçsicmu Jä- 

era, bardzo morue i rieuła, aztua 

ad 65, 75, 60 et, DIA, L25, 55, r908 
do uajlepszych po 275 — poleca 


MAKS MÜHLFELD 


> | ndry angielski i Pico - 
KSIĘGARNIA Do prowadzenia buohalterji | (Gr JE et 


RT i i j ze czarne i brazo b 3 
SEYFARTHA i CZAJ LOWSK'EGO podwójnej Kapalurze” myl makie" (20h fasonach 


z ig l i do kape EE 
Noże stalowe  sngielskie, Ró. di i i itżywań : i | ' AH SWE À mial m sy gora, polona "Gda pe 
i z Solingen w wielkim wyborze, poleca ji { ara tnie| 15. Bzydłowsk*, Lwów, plac M 
Piotr Chrząstowski, bandel żelazny we | | Wi NĄ! l Ì Fi. psealiją 4 ijacki 8, (róg Hetmańskiej) plao E 


Najpiękniejszy i najpraktyczniejszy podzrek 
sa, GWIAZDKE iNOWY ROK! 


|, ` Maszyny do szycia 


| 


7 w cenie od 27 do 65 sł. p m BAROO m. ||Liwowie, ple Kapitalny 1, (naprzeciw | | pręśni adwentowych postnych || — 
L na spłatę ratami lub sa gotówkę || e = 0 FEI maj 000). I wielkanoonych, Ostrzeżeni e. 
Na drzewko 


poleca 2335 1—7 ma | [5 towarzyszeniem fortepianu lub 


Ludwik Gardoliński 


Lwów, pl. Halicki, I. 14. 
= MG” Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Reinera Dyrekcja Klucza i fabryki larzębiaku i likie- 
rów zdrowotnych i konserw jarzynowych w lzdebniku, poczuwa się 
do obowiązku zwrócenia uwagi Szauowuej P. T. Publiczności na 
tę smutną okoliczność, żo jedna z fabryk wódek we wschodniej 
Galicji, firmy izraelickiej, rozsyła w beczułkach i butlach swego 


ergann, 2331 1-1 
ułożony przaz 
Wincentego Bichilinga. 
Wydanie drugie, pomnożona. — Cena 
egz. sł. l'—, z przez. poczt, zł 115. 
Do nnbycia we wszystkich księgarniach, 
WERE E 


ozdoby wisiorki, nisi różnokolorowe, 
świrezki, lichtarzyki, polecają najtaniej 


Wrześniowski 6. Włodek 


we Lwowie, ul Halieka |. 4. 
(Sertymenta po (2, 955, 3, 850, 4, 5 zł. 
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; Š pi DĄ © 1, kilo 1-80 I 3 sł. w gotówce, otrzyma posadę przy kasie, znanych firm, korzystają z taviości tych wyrobów i przelewają ten 
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3 at ranną place na zdane: dol JR = "4 Nowej w papierach | © | 3 eiis. VÀ M Y% i ol 6 stalowych ag ki A ih a zal NIE. a Od m i, sr A 
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|.  -oscaen0028000680000000000006 | „,sowne na podarunki, $Ò Chronometry, Chronografy, Roskopfy, Q| - Poirsisio mieszaniny- ZE 
a ae $ i , reuksiążęca Dyrekcja Kiuczai 
. kg ca: | oraz ZEGARY ścienne. stołowe. podróżne toaletowe, regulatory a Arcy*siążęca Dy 
y bhi Si R- my do obra ZÓW* i budsiki, po cenach umiarkowanych — poleca ! NEDER .7EDE? 1€»><>€3€3€7E3 5 
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= PaM UON? Si y a), po guldenie 4'/, hi 50 eentów . ra 1 S e 0444 1--3 a ga 
; ot. stemp. stempel. z . . 
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S © 5 . , 
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Na wystawie świato vej w Chicago A898 orzyznino zaosu pierwtag Disco e 
mojej prawdziwej wodzie kolońsziej destyłowanej pudług Y3- 
głanwlnej recepty wynalazcj. . | 


BEING 


e 154) 
| 
sy A ajka 
= p | E) Zebrał, i poprewił ) pamuotyè Ks, J. Jo hann Maria Farin Dy 
zyj emiański. y r! 
24 „ ynie pst (34 r). Oprawa Jeneralna Reprezentacja Jiilichs-Platz Nr. 4. 
m | Y w wór 70 ct, — oraz ? i dla Galicji I Bukowiny Kóln am Rhein. ? 
Patentowanego dost dla wiełu dworów królewskien. 
Prewiowana na wysta wach "ów stowych: Londym 1851, Nawy 01578. ja 


1853, Londyn 1862, Oporte 1865, Kordowa 1871., * 197%. y 
Sautlnge I 75, Filadeifjn 1876, Kapstadt 1877, Sydunej iggs, | 
Melbeurce 1880, Boston 1893. Kaikats 1894. AJelajI8s orr 
Melbourae 1888, Kingsiou 1891 i Chicago 1893. Znaue w2 4 
(| kich częściach świata pod niżej umiesz:zoną matką: 


Kolędy Browaru mieszczańskiego w Pilznie 


sprzedaje 


i Pastorałki," czyli Piosnki wessłe Indu 
w czasie świąt Bożego Narodzenia po | A 
domach śpiewane. Zebrał ks, M. M. M 
Wydanie piąte (256 str.). Oprawnę 30 ct. PE. 
K nádal, tak w beoskach, jak i znany: 


Do nabycia we wszystkich hsięgaruiach. 
oryginalny butelkowy PILZNER 
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Aszystkie powyższe dziela są do nabycia tak w księgarni wydawniczej Jakubowskiego i Zadurowicza, jak i we wszystkich innych księggarniach. 
Na koszta przesyłki pocztowej prosimy załączyć 25 et. 2372 1—1 
Papier z fabryki czerlańskiej, Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattneru. 
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